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Jl? 106. W  Środę dnia 8. Maja. 1839*
Jutra, jako w  dzień W niebowstąpieni 

nie wyjdzie Gazeta.

Wiadomości zagraniczne*
R  o s s y a.  ̂ #

& P  e t e r s b u r g a  , dnia 24. K wietnia.
N. Cesarz dozw olił, aby spraw y duchow ne 

prawow iernego i grecko - unickiego kościoła, 
które d’o tego czasu dw a oddziały rządzącego 
Synodu obrabiały, obecnie do jednego oddzia­
łu  należały.-

G a z e t y  t u t e j s z e  donoszą?: Poczytawszy 
N . Cesarz za r^ecz dogodną, aby na mocy u- 
s taw  o urządzeniu rzym sko-katolickiego ko­
ścioła w  Bossy i n a c z e l n e g o  Zwierzchnika 

-kościoła tego ustanowiono-, i ośw iadczywszy 
zarazem  Prezesowi rzymsko-katolickiego kol- 
legium  duchow nego, Biskupowi Ignacemu 
Paw łow skiem u Swoje najwyższe zadowolnie- 
nie z jego tyloletnich i użytecznych usług, 
raczył go zarazem mianować Arcybiskupem 
mohiłewskim i Metropolitą; wszystkich rzym ­
sko-katolickich kościołów w  Kossyi. _  

R e s k r y p t  C e s a r s k i  do Generał-Adjutan- 
ta , Admirała, Naczelnika Głównego Sztabu 
M arynarki, Xięcia Mienszików. ^>PowziąWsży 
słały zamiar podnieść morskie siły Nasze na

stopień , godności i potrzebom  Cesarstwa od­
pow iedni , w am  powierzyliśm y w ykonanie 
Naszej myśli Staraniem waszem  cel Nasz 
całkowicie osiągnionym został, i ż przyjem no­
ścią corocznie dostrzegamy postępy i ulepsze­
nia w e wszystkich częściach powierzonego 
w am  wydziału. Jako słuszne znamię Naszej-' 
M onarszej wdzięczności ku Waszym zasługom 
nadajemy w am  znaki Naszego orderu Sw ięh 
Andrzeja A postoła, które rozkazujemy przy­
w dziać i nosić według Ustawy. T rw am y w  
zupeł-nem przekonaniu że w y , mając zaw sze 
na względzie niezmienną w olę Naszą podw oi­
cie gorliwość i  staranność waszę ku utrzym a­
niu Naszej floty w  tym pożądanym stanie, w  
jakim ją dziś z zadowoleniem  widzim y. Po- 
zostajemy Cesarską łaską Naszą ku w am  przy­
chyln i.«

Przez Reskrypt Cesarski z dnia 26. Marca, 
M inister Dóbr Państw a, Geńerał-Adjutant Ki- 
sielew , wyniesiony został z potom stw em ’ nar 
godność hrabi Cesarstwa Kossyjśkiego.

Przez Ukaz Cesarski do Rządzącego Sen#* 
tu , z dn. 15. Marca. „Rozpatrzywszy podane 
przez Zarządzającego M inisterstwem
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W ew nętrznych  * Ministra Spraw iedliwości 
przełożenie o potrzebie powiększenia komple­
tu  Rzym sko-katolickiego D uchow nego Kolle- 
gium i płacy dl,a urzędujących w  Kollegium, 
jako nie odpowiednej teraźniejszym potrze­
bom  i powiększonej płacy innych urzędników  
W stohcy, rozkazu jemy : w ypłacać ze Skarbu 
Państw a na utrzymanie tego Kollegium, p o ­
dług dołączonego nowego etatu, corok po 
pięćdziesiąt jeden tysięcy sto pięćdziesiąt ru ­
b li, łącząc w  to  i dwadzieścia cztery tysiące 
Sto sześćdziesiąt rubli* teraz na ten przedm iot 
w ydaw ane. Rządzący Senat w yda potrzebne 
ku  wykonaniu tego' rozrządzenie.* ( Podług 
załączonego etatu P r e z y d e n t . ,  M etropolita 
Rzymsko katolickich kościołów w  Rossyi po­
biera 6000 r . , Członek Biskup 4000 r  , Członek 
P rałat 3000, 6 Assesorów, p rała tów  lub kano­
n ików  z każdej diecezyi po 2500 r . ,  P rokuror
3500 r, i it. d.)

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 28. Kwietnia. 

Przedłożona w czoraj K rólow i lista ministe- 
ryalna następujące zaw iera nazw iska: » M ar­
szałek Soult, Prezes Rady i M inister w ojny ; 
Pan T h iers, M inister spraw  zew nętrznych; 
P an  Passy, Minister spraw  w ew n ętrzn y ch ; 
Pan V ivien, M inister skarbu; Pan Cunin- Gri- 

Minister handlu ; Pan Teste, Minister 
ośw iecenia; P. Dupin, w # zachow aw ca pip- 
częci, a  Adm irał Duperre M inister m arynar­
k i^  — Dziennik la  P r e s s e  donosi w  dopi- 
sie: «M o n  i t o r  dzisiejszy nie zaw iera jeszcze 
postanow ień Ministeryum się dotyczących; ale 
inaipy słuszne pobudki m niem ać, źe gazeta 
urzędow a jutro now ą adm inktracyę obw ieści 
ęłychać, że P. Dupin jako W . Zachow aw ca 
pieczęci oraz Prezesostw o w  Radzie otrzyma, 
zaś P. Thiers Ministrem spraw  zagranicznych 
a  P. Passy M inistrem spraw  w ew nętrznych  
zostanie. Inne w ydziały otrzymają Panow ie 
jDufaure,, V ivien, Duperre i Maison.*

Jedna z gazet tutejszych pisze: Okoliczno­
ści tej leszcze nie podano do wiadom ości pu- 
blicznćj, że JJr. Mole sam do tego wjelce się 
przyczynił, aby lew e centrum  z częścią 221 
pojednać. 0dzie lil naw et K rólow i rady,, aby 
Pana Thiersa przyjął, jeżeliby ten  kilku m ę­
żów  daw nej większości do gabinetu przypu­
ścić chciał, ł  dzisiejsza R e y u e  d e  P a r is ,  
będąca jeszcze zawsze organem dawniejszego 
Prezesa Rady, za gabinetem lew ego środka 
się .oświadcza.*

J o u r n a l  d e P a r  i 9 nie chce o tćm  słuchać, 
aby kandydaturę Pana Odilona B arota, o któ­
rą  się tyle m inisteryalnych rozbiło kombina­
c j i  , pytaniem osobistćm uczyniono. Było to 
^ y sz e m  wśród, obecnego położenia rzeczy

najważniejszćm pytaniem  zasad; kandydatura 
ta w yrażała albow iem , źe się Ministeryum 
lewego środka nie na p raw ej, ale na lewej o- 
pierać chce stronie. Gdyby tylko o osobę Pana 
Odilona barrota było chodziło, zpew nościąby 
się przy szw anku, jakiego wszędzie doznaje, 
nie była żadna ministeryałna kombinacya o 
ten punkt rozbiła, i w ielkieby było nadu- 
źycie, gdyby kto owę kandydaturę chciał 
do ow ych małoznacznych przyłączyć w a ru n ­
ków  i takow ą pew nym  dyplomatykom jako 
podły upór wyrzucać.

Z d n i a  29.  K w i e t n i a .
M o n i t o r  dzisiejszy zamyka następujące 

słow a: « Ponieważ Marszałek, Xiąźę Dalma- 
cyi, prosił K róla, aby go od zlecenia u tw o ­
rzenia gabinetu w  śród obecnych okoliczności 
uw oln ił, w ezw ał w ięc Król Pana Passy, P re ­
zesa Izby D eputow anych do siebie, a ten zle­
cenie to przyjął, a — Gazety o w ypadku od­
bytych od dnia w czora szego układów  dono­
szą, co następuje: «Lista ministeryałna w czo­
raj przez Pana Passy K rólow i podana,  mu­
siała znow u uledz pew nym  zmianom. Po­
niew aż Marszałek boult w zbraniał się stanąć 
na czele takow ego gabinetu, nie chciał w ięc 
też Pan Cunin - Gridaine do administracj i 
w p ły w ać, w  którejby żadnego nie było zna­
mienitego członka prawej strony; w  podo­
bnym duchu oświadczył się także Pan Teste- 
Zmieniono w ięc pierw iastkow ą lis tę , oddając 
Panu Sauzet.M inisteryum  handlu a Panu Pe- 
let Ministeryum oświecenia. Pan Vivien zaś 
m iałby zostać Podsekretarzem stanu w  w y ­
dziale sp raw  w ew nętrznych. Niektóre osoby 
tw ierdzą, ze Pan Dupin nie otrzym a tytułu 
Prezesa R ady, ale rnimo to czynnościom 
W Radzie przew odniczyć będzie. Nie znamy 
przyczyn, dla których się Pan Dupin od  przy­
jęcia Prezesostwa w  Radzie w ym ów ił. U or- 
ganizow any w ięc w  ten sposób gabinet uzy­
skał w czoraj sankcyę królewską i postanow ie­
nia mogłyby dzisiaj w  M o n i t o r z e  być ogło­
szone, gdyby nie sądzono, że przedew szy- 
stkiem pytanie względem  Prezesostw a w  Iz­
bie rozbierać w ypada, a to  now e w j’w ołało 
trudności. Pan Dupin jaw nie przeciw  kan­
dydaturze Pana O d ilo n -B arro t się ośw iad­
czył a jeżeli inni członkow ie w  zdaniu swo- 
jćm w ytrw ają , now ą kombinacyę tenże sam 
los spotka, co daw niejsze.* — M e s s a g e r  
pow iada dzisiaj rano o 9łej godzinie: » Dono­
szą nam,  źe na odbytćm  w czoraj w ieczorem  
zgromadzeniu wszelkie dotychczas sporne py­
tania załatw iono. W szystko każe się spo­
dziew ać ustania kryzy. Dzisiaj przed połu­
dniem o l l t ć j  godzinie członkow ie przyszłego 
M inisteryum do K róla się udadzą, a jeżeli nie-
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spodziane trudności nie z a j d ę ,  nadzwyczajny 
dodatek do M o n i t o r a  dzisiaj jeszcze pub i- 
czność o mianowaniu nowego gabinetu za­
wiadomić może/' -  Zgromadzenie na zamku 
nie wydało, jak się zdaje, spodziewanego 
wypadku. Głoszę znowu o rozchwianiu się 
ostatniej kombinacji. _  D op i s  o ^  godzin 
Pogłoska, źe gabinet l e w e g o  środka nie m ó g ł  

przyjść do skutku, potwierdza się. I . Dupin 
nie chciał wstępie do gabinetu me mającego 
Prezesa a ofiarowanćj mu godności me przyjął.

M arszałek  >oult miał o ś w i a d c z y ć ,  iz  w  
p i e r w s z y c h  d n ia c h  p r z y s z ł e g o  miesiąca stolicę
opuści i do dóbr swoich, St. Amand, po-

WDziennik la P r e s s e  powiada: ^Dowiadu­
jemy się,, źe Pan Passy dziś na nowo i bardzo 
mocno na Pana Cunin - Gridaine nalegał, aby 
go skłonić do wstąpienia do nowego Mimste- 
ryum, ale czcigodny ten deputowany nie­
wzruszenie się od tego wymawia. VV czasie, 
gdzie wahanie się jest zwyczajną u najznacz­
niejszych dyplomatyków rzeczą, trzeba się za 
szczęśliwego poczytać, gdy tak chlubny w y­
jątek przytoczyć można. Postępowaniu Pana 
Duchatela równą wymierzyliśmy sprawiedli­
wość. W ezwany, aby się z Panem Guizo- 
tem w  Tuilleryach stawił, dowiedział się 
z ust Króla, źe go tenże do przyjęcia dwóch 
wydziałów chce skłonić; jednego dla siebie, 
a drugiego dla którego z swoich politycznych 
przyjaciół. Następnie obrócił się Król do 
Pana Guizota i prosił go także, aby i on z 
swej strony starał się skłonić Pana Duchatela 
do przyjęcia wniosku tego. Pan Guizot uczy­
nił to z pochwały godną bezinteresownością; 
ale nic nie wskórał. Pan Duchatelnie chciał 
na żaden sposób wstąpić do gabinetu, z któ­
rego Pana Guizota z przyczyny Pana Thiersa 
yyyłączono."

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 27* Kwietnia.

Stósownie do T i m e s ,  Ministeryum teraz 
na dwa się dzieli stronnictwa (frakeye); na 
czele jednego stoi Lord Melbourne, Lord 
John Bussell, Pan Spring-Rice i Markiz 
Lansdowne z tą teoryą, źe z aktem reformy 
reforma parlamentu w  ogólności ukończona; 
na czele drugiej frakcyi stoją Markiz Nor- 
manby i Lord Rowick, wralczący za dalszemi 
postępami na drodze reformy, polegając na 
Lordzie Durhamie, jako naczelniku ich w  
przyszłości i wspierani przez M o r n i n g -  
C h r o n i c l ę ,  która ciągle na niedostateczność 
bilu reformy narzeka i w  ostatnim swoim nu­
merze nawet tak daleko się zapuściła, iż o- 
świadćza, źe po przyjęciu bilu tego Toryso- 
yy ie  coraz bardziej Whigóyy ścieśniają i* pra­

w ie przy każdym wyborze zwycięztwo odno­
szą, tak dalece, źe jeżeli bil reformy kraj 
w  możności wynurzenia zdania swego postar 
w ił, przypuścićby trzeba, ie  Torysom sprzy­
ja. T i m e s  twierdzenie takowe z wielką 
ochotą uchwyciła, upatrując w  tćm oczewi- 
sty dowód, źe reakeya konserwatystów w  
kraju coraz się więcej wzmaga a w p ływ  
W higów upada, tak dalece, źe ci w  rozpa­
czy sami już na własne dzieło swoje powsta­
ją i na nie winę słabości swojej zwalają. 
„Pokazało się (powiada T i m e s ) ,  źe oparte 
na rozmaitych kwalifikacyach prawo wyboru, 
obejmujące wykształcone i niezawisłe równie 
jak średnie i po większej części rzemieślnicze 
stany towarzystwa, celom demokratycznego 
stronnictwa nie odpowiada. Domagają się 
tedy, żeby same liczby podług surowej arbi­
tralności królestwu prawa dyktowały. Kto­
kolwiek trochę tylko się zastanowi, przekona 
się, źe gdyby każdy ubogi z pojedyncza przy 
wyborach tyle miał w pływ u, ile każdy z w y­
kształconych i majętnych, takimby sposobem 
liczby bronionych w  parlamencie korzyści 
nie zwiększono, lecz żeby wówczas tylko 
monopol na korzyść pojedynczego interessu 
ustalono, który to interes przez niezmierną 
liczbę wyborców popierany niezawodnie za- 
wszeby zwycięstwo odnosił. Oto celem par- 
tyi ruchu a niezbędnym,skutkiem tego byłoby 
panowanie ubogiego motłochu nad oświeconą 
mniejszością narodu, a tern samem brutalna 
demokracya, której najbliższym skutkiem był­
by nieład a późniejszym despotyzm wojskowy/* 

Pogłoskę o zamiarze usunięcia się obydwóch 
Ministrów Lorda Melbournego i Lorda Johna 
Russella od urzędowania, która już od Bożego 
Narodzenia krążyła, powtarza dziś S t a n d a r d  
z taką pewnością, ze prawieby przypuścić 
można, źe nie jest bezzasadną, gdy dziennik 
ten, jakkolwiek z jednej strony tchnie bardzo 
stronnością, jednakże z drugiej w  umieszcza­
niu wiadomości nader ostrożnie sobie postę­
puje, Dziś zaś zapew nia, źe wiadomość tę 
posiada od osób, zostających w  styczności 
z gabinetem. Pierwszego Ministra miało do 
kroku tego zniechęcenie, a Ministra spraw 
wewnętrznych słabowitość zdrowia spowo­
dować. Zmieniony tron »Morning-Chronicle« 
byłby zatćm wstępem do spodziewanćj cząst­
kowej zmiany ministeryalnej w  radykalniej­
szym duchu, i wypadałoby wyglądać Nor- 
manbyskiego albo Durhamskiego gabinetu, bo 
o Ministeryum, złoionem z konserwatystów* 
na teraz nawet prassa tego stronnictwa nie 
myśli. S t a n d a r d  juz się z pożegnaniem do 
tych dwóch Ministrów odzywa, choć dotąd 
spokojnie urząd sy y ó j sprawują, a pożegnanie
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to  jak niekorzystnem jest dla L orda M elbour- 
nego, tak korzystnem się być okazuje dla 
L orda Johna Russella. W spomniany dzien­
nik torysowski gani naturalnie postępow anie 
tych dw óch m ężów  jako urzędników  państwa, 
lecz pod względem  osobistego charakteru od­
daje ostatniemu z nich wielkie pochw ały i u- 
bolew a nad jego nieszczęściem famiłijnem 
osobistemi cierpieniami , pierwszego zaś 
i w  tym względzie za niezdatnego doradzcę 
K rólow ej poczytuje.

G łoszą znow u, ze Hrabia Pozzo di Borgo 
oddali się teraz po podpisaniu traktatu mię­
dzy Holandyą a Belgię od swego urzędow a­
nia publicznego i w  Paryżu  mieszkanie sobie 
obierze.

T u r c j a .
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 9 .Kwietnia.

(  W y j ą t e k  z pisma handlowego z Gaz. powsz.)  
— Nie potrzeba zaiste w ym ow y posłów , aby 
Sułtana do zaprzestania przygotow ań w ojen­
nych spow odow ać. Tyle klęsk stolicę obec­
nie naw iedza, że pytania polityczne w  za­
pomnienie idę. Zaraźliwe choroby rozm aite­
go gatunku mieszkańców tłumami sprzątają 
i nie ma ani dom u, ani rodziny jednej, któ- 
raby nie opłakiw ała straty członka jakiego. 
Najw iększa śmiertelność panuje między po- 
łóźnicami i dziećmi. W  Azyi mniejszćj sroźy 
się dżuma a przestrach nas już ogarnął, żeby 
na lato i do nas nie zawitała, W  zbrojow ni 
i obozie u stóp T auru wszelkiego uzbrajania 
zaprzestano. W  handlu smutna zachodzi sta- 
gnacya r kiedy nikt nie w ie , czy i jak traktat 
handlow y w ykonyw any będzie.

Konstantynopolitański korrespondent gazety 
T i m e s  donosi pod d, 7 -K w ie tn ia , że, mimo 
danych Posłom  europejskim zapew nień o u- 
irzym aniu pokoju,. Porta nieustannie posiłki 
i a mu nicy, ę do* armii w  Azyi mniejszej w y ­
praw ia. Ibrahim  Basza zaś-z swej strony ta­
kie czyni przygotowania,, jakoby miał zamiar 
bój rozpoczęć. Podług ostatnich, z Alexan- 
dryi odebranych wiadomości',  ̂zapytał się ta ­
meczny Generalny Konsul angielski Baszy,, co 
pod względem  nowego traktatu handlowego 
uczynić'zamyśla v tenże odrzekł, ze go
Sułtan jeszcze o tern urzędow nie nie zaw ia­
d o m i ł s k o r o  zaś to nastąpi, traktat ten  usku­
teczn i   ,_____________ ___

U  W . G. K o r n a  w  W rocław iu  wyszło 
dzieło- następujące, którego dostać można 
W  Poznaniu u H e i n e g o :  y4’

Nabożeństwo dziewięciodzienne na usza­
now anie S. Antoniego Padewskiego, aby
za przyczyną iego w  dolegliwościach od
Boga być-w ysłuchanym .; Z niemieckiego

przełożone i co do hym nów  ułożone 
przez X. W  a l e n t .  T o  h a k  a. Z koper- 
sztychem S. Antoniego w  Tw orogu.

, Kart. 5 sgr„
Partyam i po 25 exem plarzy razem , w ypada 
exemplarz po 4 sgr.

Nad pozostałością Andrzeja Zielonackiego 
W dniu 16. Października 1836. r. zmarłego, 
otw orzono dziś proces spadkow o-likw idacyj- 
ny« T erm in  do podania wszystkich preten- 
syi w yznaczony, przypada na

d z i e ń  10. C z e r w c a  r. b.
0 lOtćj godzinie przed południem w  izbie 
stron tutejszego Sądu przed Ur. K iihnem ann 
Sędzią.

K to się w  term inie tym nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego praw o pierw szeństw a jakieby 
miał uznany, i z preterisyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo­
nych wierzycieli pozostało.

Pleszew , dnia 16. Stycznia 1839.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Podaje się niniejszem do publicznej w iado­
mości, że J W . A m a l i a  T e r e s a  E l e o n o r a  
Hrabianka G r u d z i ń s k a  w  Osieku w  pow ie­
cie Krobskim i W ielmożny E m i l  S z o ł d r s k i  
z Niemieckiego Popow a w  powiecie Kościań­
skim, kontraktem  przedślubnym z dnia 20. 
Listopada 1838. r. wspólność majątku i dorob­
ku wyłączyli.

W  Raw iczu, dnia 1. Maja 1839.
Kr ó l *  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

\ Szanow nym  członkom związku tow a- j
1 rzyskiego urzędników  podaje się niniej- | 
I szem uniżenie do wiadom ości, iż lokal la- I 
j tow y urządzony został w  ogrodzie W e l -  j 
I t t n g e r a ,  który codzień dla tow arzystw a \ 
i jest otw arty. Przyjmowanie now ych * 
jj członków  z urzędników  i |

llliikow ma również tamże nastąpić. \ 
Poznań, dnia 7. Maja 1839.

D y r e k t o r o w i e  z w i ą z k u ‘t o w a r z y -  \ 
s k i e g o  u r z ę d n i k ó w .
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U la  gospodarzy wiejskich.
Znanego uprzyw ilejow anego roślinnego do 

prania owiec proszku PP. Strasser SC Hecksch 
w  Peszcie otrzym awszy pew ną ilość w  komis, 
zw racam y nań uw agę szanow nych posiedzi- 
cieli owczarń przy nadchodzącej strzyży owiec.

Poznań, dnia 6. Maja 1839.
D. L> L u b en  a u w dow a i syn.

Świeże nasienie czerwonej i białiej koni* 
czyny, francuzką lucernę i rajgrasu, francuz*- 
kiego poleca jak najtaniej

handel K. G u m p r e c h t  a.


